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Knórzwsrwo PoLsKI E 
Warszawa dnia 11 stycznia, 
A (z Gazety W arszawskiey.) Í 
| Dnia 8%. m. w Ratuszu Głównym odbyło sig 
zgromadzenió/ohtyczne Cyrkuła VII miasta Sto- 
tecznego M4 arszawy, pod laską JW. Józefa Jg- 


rzejewicza, Radcy Wojewódzkiego: Assesorami 


byli: JW. Linde Rektor Liceum, i ZMinasowiez, 


byty Marszałek, a: Sekretarzem W. Koszkowsńi. 
brano wjększością głosów Radcą Wojewódzkim 
; Jana Gregorowicza. Tegoż dnia w sali kon- 
se Watoryum odbyło się także zgromadzenie po- 
lityczne Cyrkułu IV, pod stórem Marszałka JW. 
XA. Diehła , Saper-intendenta wyznań reformo- 
Wanych, przy pomocy Assesorów WW, Daniela 
ezlera i Sebastyana Kossowskiego, tuteyszych 
bywateli, tudzież Sekretarza W. Bandtkie, Dzie- 
„Kama Uniwersytetu. Obrany został na nowo Rad- 
cą Wojewódzkim W. Jan Jerzy Kurtz. 


KKA NGCY 4 
Paryż dnia 24 grudnia. 
(Journal de „St. Petersbóurg). s 
< Dzienniki. doniosty o przybycia do ‘Havre 
okrętu, Jan Chrzciciel, pod dowództwem kapita- 
na Auber, z osadą i podróżnymi brygu angiel- 
skiego Lidya, zabranymi na morzu, w chwili, kie- 
Qy ten statek ogołocony z Żywności, masztów, i 
wodą zalany, jeden tylko Środek zostawiał zńay- 
uącym się ua nim, mordowania się nawzajem; 
à przedlużenia może na chwil kilka, nayokro- 
Paieyszego życia. Jakoż trzeba sobie wystawić, 
opłakany stan 36 osób, które, po trzykrotnćm spo- 
a aniu się z okrętami, jednym, odmawiającym 
wszelkiey pomocy, a zdwóma drugiemi, dającemi 
na krótki czas niedostateczny zasiłek, uyrzały na- 
reszcie odpowiedź na. okazywane zoaki ostalecz* 
ney zguby, i postrzegły przybywający do nich 
czwarty okręt, kiedy wycieńczeni i na wszelkie 
okropności głodu wystawieni, mieli juž wybrać 
+ Pomiędzy siebie pierwszą ofiarę. Z tém wszyst- 
'em kapitan złuber, mając jeszcze daleką przed 
sobą podróż, 1 nie, znsydując więcey zapasow ży- 
Wności, jak tyle, ile potreba było na pozostałą 
„roge, oświadczył, przyjąwszy na swóy pokład 
biewiąsty j dzieci, że mu jest niepodobna zabrać 
"wWięcey osób, a przeto musi przestać na posłaniu 
S ni którzy pozostali na brygu; nieco-żywno- 
NW» lin, i Żagli. . Jakże opisać wylew strapie:ia, 
Po odebraniu tey, straszliwey wisdomości! Z je- 
ney strony, kobićty i dzieci, zostawujące na śmierć 
Prawie nieochybną swoich małżonków, oyców, sy- 
V;'zdrugiey, niesżczęśliwi, rozłączający się na- 


A RA 


z Pat h RARE 
że z tém, co mieli naydroższego na świecie; 
PY zaś nawzajem sledzący wzrokiem, prze- 


„wemi głosy do siebie wołający z płaczem? 
R owczas kapitan Auber -ze swymi ludźmi, słu- 
„ając tylko szlachetnego natchnienia ludzkości, 
ie pomnąc o sobie, i zawczasu odważając się na 
Wszelkie cierpienia, które wyniknąć miały z tak 
Pięknego poświęcenia się, o uratowanie jeszcze 
Sszty nieszczęśliwych ubiegać się jedni przed dru- 
Ay zaczęli, Nagrodzonym już powszechnemi u- 
y niami radości i wdzięczności, niebo dozwo- 
diś szczęśliwie i prędko odbyć przeprawę, i 
«eBzyć się chwałą tak pięknego czynu. 


i = 

— Professor Zisfranc uleczył, wedle meto- 
dy Dra Civiale dwie osoby chorujące na kamień, 
z których jedna jest dziecięciem 7letnićm. Dotych= 
czas nie wierzono, aby ta metoda mogła skutko= 
wać ma dzieciach. 

P, de Rossi, właściciel modelu planowego sto- 
licy Petersburga, 'miał szczęście bydź przedsta- 
wionym J. K. W. Madame Xiężnie Berry, któ- 
= oświadczyła mu swoje ukontentowanie z jego 

zieła. © yt 

,  — Okręt Grand-Anacréon , przybył d. 4 da 
Bordeaua po 63dniowey przeprawie z Vera- 
Cruz; przywiózł on półtora miliona piastrów i 
150 pak koszenilli., Należą one po większey części 
do Hiszpanów, osiadłych w Mexyku, którzy tak 
są niespokoyni, z przyczyny sporów kongresso« 
wych, oswóy los i przyszły pobyt w tey rzeczy- 
pospolitey, że podług listu z Vera-Cruz d. 15 
października, wielka pomiędzy nimi panuje trwo- 
ga, a handel zupełnie ustał. 


s 


Paryż dnia 26 grudnia ; 

' (a Gazety Warszawskiey). i 
(| We Francyi tak urodziło zboże, iż nie wiedzą 
sami gdzie je podziać.  Pragnący rozgałęzienia 
handlu i dobra krajowego zwracają uwagę ludzi 
przemysłowych na robienie cukru z buraków. 
Gdyby się można pozbyć mońopolium , które za 
cukier opiacamy krajom obcym; większą ztąd mie- 
libyśmy korzyść, niźli ze wszelkiey nowey popra* 
wy rolnictwa: 

— Jeden z Autorów Francuzkich, znany filg<- 


zof „dzats, wpadł na szczególnieyszą myśl sprze=' 


dawania dzieł swoich. Dawał bezpłatnie w ogro= 
dzie swoim prelekcye o fizycznych i moralnych 
zjawiskach świata, wszelako tym wolna ma nich 
bywać, którzy od niego samego dzieła jego kupi- 
li. Paryżanie wspierają chętnie pomyst oryginal- 
ny; z tego powodu miał i P. Azaïs zawsze pełno 
słuchaczy i wszystkie dzieła swoje rozprzedał. 
Dzienniki Paryzkie porównywają gruszkowe i o= 
rzechowe drzewa 'jego ogródka do platonów Aka= 
demii Ateńskiey, a samego filozofa do Platona; 
lecz Plato nie był tak przemyślnym spekulantem. 

Pewny rachmistrz wyrachowały że 19 ludzi 
miałoby za lat 260, potomstwa 268,719 milion; któ- 
remiby 6 takich kul ziemskich, jak nasza zaludnił. 

W skutku postanowienia Królewskiego, pięć 
wydziałów Kommissyi do wynagrodzenia emigran= 
tów zmnieyszono na jeden: czynności bowiem nie 
są już tak liczne, aby tyle urzędników prone 
wały. Zmnieyszono także liczbę członków Kom= 
missyi do wynagrodzenia dawnieyszych osadników 
na wyspie St. Domingo z 27 na 15. 

Fregata Angielska Glasgow zawinęła dnia 92 
b. m. do Tulonu. Znaydował się na niey Vice- 
Adr:irał Gore, którego Admirał Codrington wy- 
słał z ważnemi pismami do trzech Dworów sprzy= 
mierzonych. 

W dziennikach Angielskich znaydcjemy nie- 
jakie szczegóły o Panu Bonpland. $ koda tylko, 
źe wiadomości te są bez daty; ale r »«zzrchna cie- 
kawość losu naszego nieszczęśliwego rodaka każe 
je nam przytoczyć. Oto jest dosłowne tłumacze- 
nie: „Zdaje się, iż biedny maturalista Francuzki 


` 


ponp ana, ød tak dawna więziony przez. I)ykta- 
tora Paraguaju, potrafił był nareszcie uzyskać 
pozwolenie wyjazdu; alegdy włąśnie po wydania 
mu paszportu odkryto nowy jakiś spisek cudzo- 
ziemców, powtórnie go osadzono w więzieniu, juź 
bez nadziei, aby mógł kiedykolwiek odzyskać wol- 
ność za Życia Dyktatora.* 


ANGLIA ` 
Londyn dnia 25 grudnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

„Xiąłę Liewen, Poseł Qesarsko-Rossyyski, i 
Pan Rath, Sprawnjący interessa Francuzkie, mie- 
li wczoray czynność z Hrabią Dudley w wydżzia- 
le spraw zagranicznych, poczém wspomniony Hra- 
bia odprawił naradę z Lordem Goderich. 

W drukarni, która pospolicie drukuje ró- 
Żne pisma dla wydziału spraw zagranicznych, pra- 
eują od tygodnia pod strażą we dnie i w nocy 
nad drukowaniem różnych pism urzędowych mię- 
dzy Mocarstwami sprzymierzonemi i Portą Otto- 
mańską, Niewiadomo, czyli pisma, te hędą ogło- 
szone publiczności, lub tylko,udzielone Ministrom 
Królewskim. 

Gazety tuteysze obeymują po części odebra- 
ne niedawno ze Stambułu wiadomości pod d. 28 
listopada ; wszakłe treść listów urzędowych Pa-- 
na Stratford- Canning nie została jeszcze ogłoszo- 
ną. To tylko z nich wiemy, iż spodziewano się 
wyjazdu posłów Mocarstw sprzymierzonych zeSzamn- 
butu, i Pan Strałford-Canning kazał rzeczy swo- 
je sprowadzić na okręt. 


Donoszą z Portsmouth, iż oddziały artylle- - 


ryi morskiey udały się do Plymouth i Deptford, 
gdzie wsiądą na przysposobione statki bombardy- 
erskie. 

Gazeta Standart zapewnia, iż Król Jmć ze- 
zwolił, aby Lord Holland wszedłtdoyMinisteryum; 
Jecz dopiero na Wielkanoc. 'Taż Gazeta dodaje, 
iż Monarcha nie przyiął propozycyi , względem 
weyścia Pana Hrougham do gabinetu. 

Według ostatnich doniesień z Buenos-Ay- 
res pod dniem 10 września, nie ziściła. się jesz- 
cze nadzieja względem połączenia się innych pio- 
wincyy dla popierania woyny przeciw .Brezylii, 
sama tylko prowincyia Buenos Ayreska wysiła. 
się dla pozyskania korzystnego pokoju. — W^ pro- 
. wincyi Goyas odkryto; iż w pewnych muszlach 
w tamecznych jeziorach słonych, znaydują się pra- 
wdziwe perły. Prezydent rećczoney prowincyi 
kazał dopiero kilka tych muszli rozpoznać, i gha- 
leziono w nich 4 piękne perły, z których: jed* 
na waży pięć gran. , pani 

Dnia 1 września, pułk stojący w mieście 
Kapstadt odebrał rozkaz bydź gotowym dowyy- 
ścia, ponieważ nad granicą, 0 160 mil od Kap- 
stadt wdarły się dzikie hordy.- Naczelnik nazwi- 
skiem Czaka wszedł z okolic nieznanych do kra- 
iny Kafrów. Zołnierze jego są ludożercami, i 
już przed kilku laty napędzili kilka tysięcy Man- 
tatów do naszych osad, Ńiepozyjnoiel podobno li- 
czy 20,000 ludzi. Kwatera główna, podług li- 
stu z dnła 20 września, na pokładzie Owen-Glen- 
doweru, przeniesioną została do zatoki igoa. 
Przysposabiano się na mocne spotkanie. Powiada- 
ją, iż lubo dzicy cofnęy się tymczasem z swoją 
zdobyczą , jednakowoż powrócą. Mają oni tylko 
spisy, i są całkiem nieobeznani z Europeyskim 
sposobem toczenia woyny, którego nigdy nie wi- 
dzieli. Głąb krainy tak zwaney Katrów całkiem 
nieznany. Missyonarze, którzy przedarli się do 
niey. przez bory, powiadają, iź ludność jest bar- 
dzo liczna, i że mieszkańcy © żywność sami po- 
między sobą wojują. 
czas, w którym Kapsładt będzie musiało walczyć: 
z niebezpiecznemi sąsiadami. 

— Dnia 26 — 


Gazeta tuteysza Goniec przypisuje częste cho-/ 


„roby ministrów naszych wielkim natężeniom u- 
mysłu, których uawet porównać nie można z pra- 
«cami. ministrów przed 50 lub 4o laty.  Naówczas 
„ledwo raz we 1ż dniach bywały burzliwe obra- 
idy, ma których obecność Wszystkich ministrów 


wy ministrów kończą się często po północy. Na- 


Wkrótce zbliżyć się może ` 


była potrzebną; teraźnieysze uporczywe rozpra- 


MAPY" 


leżałoby postanowić, aby ministrowie tylko pod- ` 
czas ważnych obrad w Parlamencie znaydować 
się byli obowiązani. ; : 

Młody Xiążę Indyyski Fiundszyt-Sing przy- 
słał Monarsze naszemu między ianemi podarun- | 
kon namiot, uszyty z naykosztownieyszych sza- 3 
ów. 5 RYSA 
Zaczynają teraz w tuteyszey stolicy robić da- 
chy z plat lanego Żelaza; nie kosztują one trze- 
ciey części tego, co dawnicysze, a śą równie trwa- 
łe 1 więcey zabezpieczają od ognia. 
Dnia i7 b. m,.edbyło się tu posiedzenie Zn- 
stytutu Mechanicznego pod przewodnictwem Pa- 
ra Brunel, który pierwszy toast spełaił za zdro- 
kę: Xięcia Klarencyi i pomyślność potęgi mor- 
sKiey. 


r. ` sham 
NE N AT S ET % 


Doktor Mitekel mówił następnie o po= - 
Żytku szkół rzemieślniczych, i namienił, iż podo- 
bne szkoły powstają nawet w Australii i kraju 
Van Diemen, a skończywszy spełnił toast za zdłroz 
wie prezydnjącego. Pan Brunel, dziękując zgro- 
madzeniu miał mowę, w którey przebiegł Życie 
swoje, a z niey pakazuje-się, iż mylnie poczyty- 
wano go za'syfra fryzyera. . 

WoLNE MIASTO Knakow. r 

dnia 2 stycznia. - 

Prezes tuteyszego Senatu, Stanisław 7Podzi+ 
ekz, żegnając Senat dnia 5: grudnia r.z. po nistą- 
pionym wyborze swego następcy IVikorowicza, po~- 
wiedział mowę następującą: © ł 

„Kończąc na daju dzisieyszym 12stoletnie u- 
rzędowanie moje; po raz jeszcze ostatni Szanowni i 
Koledzy, stawam pomiędzy wańi, abym wam 0* . 
świadczył przy pożegnaniu, Że w zacąsze domowe 
zanoszę tę dobrego sumnienia spokoyność, jaka z 
dopełnienia obowiązków wynika. Powołany zau- 
faniem NN. Dworów w pierwszym zawiązku tey 
Rzeczypospolitey, na zaszczytną posadę Prezesa Se= 
matu, gdym na 5 ostatnie triennia od Reprezen- 
taniów ludu uzyskał potwierdzenie, należna wdzię- 
caność ma nawo ożywiła gorliwość moję, abym. 
przynsymałey początkowaniem do uchwał waszych, 
przyczyniał się do ścisłego zachowania konstylu- ' 
eyi utrzymania spokoyności, porządku itey spra- 
wiedliwości, na którey szczęście każdego z miesz- 
kańców spoczywa. 


PETRY A. "WET AgLEW T IEF" ( 


ko ONO iR WDR WEP: (OKT PAK ESOO SEN 


Cokolwiek dobrego dla kraju ` 
od lat 12 stać się mogło, całego Senatu jest za- 
szczytom; przy mnie zaś tylko chluba z przewo- 
dnictwa pozostaje. W tak długiem piastowania - 4 
wyborczego urzędu, dogodzić. wszystkim Życze- 


| 
niom było niepędobna; nae$ prawy urzędnik pro- 4 


stą idący drogą uważać nie powinien. Jak' daleko — 
więc dopełniłem tych obowiązków, odwołuję się — 
do sądu sprawiedliwey zawsze opinii publiczney, . 
a nader będę szczęśliwy, jeżeli te przekonania mo: - 
je waszóm, szanowni koledzy, świadectwem we- 
sprzeć raczycie. Z urzędnika zaś stawszy się oby» 
watelem, ciągłóm serca mego będzie życzeniem, 
aby, chociaż pod innym stórem, szczęście tey Rze- | 
czypospolitey coraz więcey. wzrastało, i wcią- i 
głych się rozwijało pomyśluościach. s ‘y 
NIDERLANDY. : „i 


Brucella, dnia 28 grudnia. | 
(z Gazety Warszawskiey). _ EJ" - 8 
Listy z Batawii pod dniem 50 sierpnia do- | 
noszą o zawarciu rozeymu ha jeden miesiąc między 
woyskiem naszem a powstańcami w Jawie, aby w 
ciągu tego czasu mógł hbydź zawarty ostateczny 
traktat pokoju. Dla pewności rozeymu obie slro- i 
ny dały 6, zakładników. że e 
NxizmcTY. A 
Od brzegow Menu dnia 28 grudnia. 
(z Gazety Warszawskicy.) : 

W Hamburgu odebrano urzędowe potwier- 
dzenie nieprzyjemney wiadomości, iż statki kor- 
sarskie Marokańskie wypłynęły przeciw okrętom © 
kupieckim Hamburskim. Konsul Hiszpański w | 

Zangerze donosi, iż tym celem juzbrojono już 2 
okręty Mavokańskie, które wokolicy przylądku $. 


4 
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F incent krątyć mają przóciw okrętom Pruskim i 
Bzestychimi. 

„ , Pani Catalanı otrzymała w Sztokolmie od 

Króla Jmci brzyż dyarentowy, a od Królowey 


„zapińkę brylantowąz od Królewicza zaś następcy 


z 


trosu i małżowki jego, naszyynik i parę kolczyków. 


HSPN I A. 
Madryt d. 10 grudnia, 
(z Gazety Warszawskiey). 
Słychać znowu o odmianie Ministrów naszych. 
Hrabia Sł. Romans ma bydźz Ministrem woyny. 
isty z Harcellony namieniają o powszechney” a- 


$ + 


(mnesty! j uznaniu krajów Amerykańskich; eo jed- 


nak zdaje się bydź bardziey życzeniein piszących, 
niż domysłem mającym zasadę. 
— Dnia 14 == 

Nie słychać jeszcze o powrócie Królestwa 
Ichmość do tuteyszey stolicy. Mówią, iż Monar- 
cha, zwiedziwszy Saragossę, Pampelunę i San Se- 

astian, wróci przez północne prowincye. Mówią 
także, 1% woysko francuzkie wyydzie z twierdz 
wyżey wymienionych, a Królestwo Ichmość do- 
piero w kilka dni po jego ustąpieniu, odprawią 
tam wjazd uroczysty. 

Listy z Katalonii donoszą, iż Królestwo Ich- 
Mość odbierają ciągle dowcdy przywiązania miesz- 

ńców Barcelony. 
— ‘Dmna 15 = 
Korporacya rzemiosł w Barcellonie ofiaro- 
wała Królowi powóz, oszacowany prawie na 10;000 
ukatów, 

Dnia 4 b. m. zbuntowało się miasto „Aldeco- 
na; niedaleko tego miasta pokazały się dwie no- 
we bandy powstańców. 

Dnia 16 — 
; Jest zwyczajem, iż Królowie Hiszpańscy ma- 
R tytularną kanonią w Katedrze Barcellońskiey. 
ytuł taki przyjął teraz Ferdynand PII i sto- 
sownie do prawa wykonał przysięgę w obecno- 
ści całego duchowieństwa Zarcellony. Po dopet- 
nionym obrzędzie odebrał Monarcha przypada- 
jącą na jego część dochodu, składającego się z pla- 
CKa, który mu podano na srebrnym pozłacanym 
- półmisku przez kapitułę Królowi darowanym. 
Obok placka były dwie paczki, jedna z sześciole- 


; aig iotratą kanonii, a druga z 500 uncyami złota. 


łychsć, iż stolica tuteysza będzie oświeco- 
sr azem; znaydujące się w bliskości kopalni wę- 
g!a kamiennego zapewniają znaczne ułatwienie te- 
mu przedsięwzięciu. 

bi Xiądz Torillo wzbrania się ciągle przyjąć 
Za bstwa w Całchóra, które rząd mu ofiaruje, 

"Je się, iż rząd, zniewalając go do przyjęcia tey 
Ena zamierza tym sposobem usunąć go z Ma- 

ytu, 

W Estremadurze 
bandy powstańców., kia 
l Król Jmć pozwólił wrócić: do Barcellony 
iberalistom, którym Hrabia d Espana kazał był 
oddalić się z tego miasta, | 

Barcellona dnia 12 grudnia. 
z teyźe gazety. 

: ARE nogi a PAR w Walen- 
cyi potwierdzają się i przybierają charakter, na- 
>swlający niespokoynością dobrze myślących. Po- 
zez! usadowili się między „Aldecone i Benica- 
sto, a że Jenerał Longa jest prawie bez woyska, 


Wysłano więc z Zorzozy 1500 ludzi, którzy prze- 


szli na powrót przez Zbro w celu uderzenia na 
arzycieli. Znany Jep del Estanys zgromadza zno- 
su szczątki dawnieyszego oddziału swego w gó- 
tach tutepstych, które pomnażają licznie przyby- 
wający do niego rekruci. Te wypadki były przy: 
czyną, że Hr. d Hspana ullał się do Girony, zkąd 
przeciwko bantownikowi Estanys działaniami kie- 
rowsć hędzie, 

W dzień Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
zabronił Hr. PEspana ludowi przystępu do wa- 
rowni Montjou, który w dniu tym od niepamię- 
tnych czasów zwykł tam przybywać; z powodu 
tego zaledwie spokoyność publiczna naruszona nie 
została., Blisko 20,000 ludzi było zebranych, i dla 


pokazały się nowe i liczne 


\ 


tego, gdy rożksz cofnięty został, natłok na moście 
był tak wielki, Że nie obeszło się bez licznych 
przypadków, Król Jmć oświadczył z powodu te- 
go nienkontentowanie swoje Hrabiemu. 


PoRTUGALIJA. 
Lisbona dnia 10 grudnia. 
(Z Gazety Warszawskiey. ) 

Margrabia Loulé uzyskał pozwolenie udania 
się do Londynu. Utrzymują niektórzy, że poź- 
niey uda się z Infantką małżonką swoją do A- 
meryki północney. b i 

Słychać tu, że Xiężna Beiry opuści Ma- 
dryt wraz z synem swoim Don Sebastian, i mie- 
szkać będzie w Lizbonie; taka ma bydź wyraźna 
wola Króla Hiszpańskiego. 

— Dni 12 — 

Gazeta tnteysza umieściła następujący list In- 
fanta Don Miguel do Infantki Rejentki , siostry 
swojey: — Kochana siostro! Z radością donoszę 
ci, iż mam zamysł wyiechać wkrótce do tego 
Królestwa, dokąd zapewne w końcn grudnia r. 
b. przybędę. Ze zaś zaraz po przybyciu mojóm 
winienem dopełnić formalności przepisanych u- 
stawą konstytucyyną, wypadałoby więc, ażebyś, 
moja siostro, wydała potrzebne rozkazy, iżby nie- 
obecni Parowie i Deputowani Narodu, zjechali się 
na dzień 20 rzeczonego miesiąca do Zizbony, dla 
uroezystego jak należy otwarcia Izb nazajutrz po 
mojóm przybyciu, jeśli przed dniem 1 stycznia 
nastąpi, abym przepisaną przysięgę mógł wykonać. 
Niech Bóg zachowa cię, kochana siostro, w długie 
lata, jak tego życzy twóy brat, który cię bardza 
kocha. W F/iedniu å. 15 listopada 1827 roku?’ 

(podpisano) Infant Don Miguel. 

Ministeryum skarbu ogłosiło onegday w do- 
datku do Gazety urzędowey; iż Infantka Rejen=" 
tka, dowiedziawszy się o uwiadomieniu, które dy- 
rekcya banku na giełdzie przybić kazała, zale- 


ciła, aby dyrekcyi banku surowo zganiono lek- 


komyślność, albo raczey nieuczciwość, z jaką u- 
siłuje zwalać na rząd nieprzyiemność , która na 
nią jedynie spada za niezdatność w kierowaniu 
własnemi*swojemi interessami handłowemi. — O- 
głosiło oraz Ministeryum skarbu, iż rząd nie przy= 
iął propozycyi banku, aby biletom bankowym, 
których wypłatę wstrzymać zniewolonym zostały 
nadano kurs przymuszony przez sześć miesięcy: ; 

t SzwECYA. KAR 

Sztokolm d. 24 grudnia. 


Dnia 5 b. m. dało się ucauć w znaczney czę- 
ści Harade i FFeden trzęsienie ziemi, z hukiem 
odobnym do grzmotu tak mocne, iż drzwi i okna 
amały się. (Gaz. Warsz.) 


` 


TuRCYA. 7 
Od granic tureckich 19 grudnia. 
(a Gazety Warssawskiey). > 

Pewny pisarz Angielski czyni następująca 
uwagi nad potęgą morską woyskową Turecką : 
„Ludność Turcyi Europeyskiey nie jest dokładnie 
wiadómą: atm co dotąd w tey mierze ogłoszono ; 
polega na mylnych lub wątpliwych podaniach, mo~ 
Żna jednak ogólnie rachować 10 milionów miesz= 
kańców, oprócz Greków, poddanych Porty. Zaś 
zniszczona dziś mjlicya Janczarów stanowi nay- 
większą część woyska Ottomańskiego, nie można 
więc teraz oznaczyć istotney liczby. Wypada a- - 
toli przyznać, iż kompanie Janczarów, chociaż były 
buntownicze i bez karności, składały jednak wa- 
leczne woysko; i zachodzi jeszcze pytanie: czyli 
nowe pułki, mimo tego, iż wprowadzona do nich 
karność Europeyska, uczyni je powoli podobnemi 
do woyska innych narodów, będzie mogła w obec- 
ney chwili zastąpić ową milicyą? Porta utrzymuje 
blisko 100,000 Żołnierzy , których rozbierają do 
nowych półków liniowych. Co się tycze artyl- 
leryi, wiele jeszcze Turcy muszą się uczyć, cho- 
ciaż w dawnieyszych woynach wprowadzili nie- 
mało odmian w tym rodzaju broni. Jazda Turecka 
jest liczną idobrą. Potęga morska Turecka (po 
większey części zniszczona dnia 20 Października 

i £ 


"w porcie Navarin) nigdy nie mogła wznieść się 

od czasu wielkiey klęski , jakiey doznała, gdy 
w roku 1772 statki palne Rossyyskie spaliły 
okręty Tureckie pod Czesmą. Składała się na- 
ówczas z 5o okrętów liniowych i prawie tyluż 
fregat. W bitwie Nawaryńskiey znaydowało 
się 110 Żaglii Turecko - Egipskich. Ogólnie 
Turcy nie są dobremi maytkami i na okrę- 
tach swoich umieszczają po większey części cu- 
dzóziemców. Diczne zatoki i porty, które natura 
tak hoynie utworzyła na brzegach tego kraju, a 
które dla narodu handlującego mogłyby bydź 
źródłem bogactwa i potęgi, są zaniedbane przez 
TFarków, idla tego nadają nieprzyjacielowi, bę- 
dącemu panem morza, korzyść, iż może road i na 
nie uderzyć. Sama nawet Ciaśnina D.r'lanelska 
mie byłaby tak straszną dla flotty, kiórehy ją 
ptłepłynąć chciała. Szerokość jey w końcu Za 
chodnim wynosi blisko trzy mile, a zatém baterye 
zasłaniające ją po obu stronach nie mogłyby zrzą- 
dzić wielkiay szkody okrętowi, któryby przy po- 
imyślnym wietrze płynął środkiem kanału. W dwóch 
trzecich częściach «wojey długości znacznie wpraw- 
dzie zwęża się kanał; lecz dla wielkich okrętów 
nie byłoby bardzo trudnóm przeyść go podczas cie- 
mariey nocy, kiedy z drist nie możnaby z pewno- 
ścią eelować. Gdy zaś flótta nieprzyjacielska 
weydżzie na Mare di Marmora, znayduje przesz- 
kódę 


w pędzie wody na morze Środziemne, co. 


lko przy dobrym wietrze pokonać można ; ta 
i vha diais walesyihsia Admiróła Angielskiego 
Duchwołt: W takich okolicznościach statki pa- 
rowe byłyby nader użytecznemi; ciąguęłyby bo; 
wiem okręty wojenne ażdo Słamóułu, gdzie flota 
tyłkó o 100 sątni od murów miasta mogla za- 
rzucić kotwiee. Wiadomo daley, iż kray Ture- 
cki jest ze wszystkiech stron dostępny, i że w nie- 
jednem Baszostwie władaa Sutiana Die zawsze jest 
tak szanowaną, jak tego od Baszów wyciągają: 
er :9 Od granic tureckich 20 grudnia. 

Hrabia Capó d'łstrias w liście pisanym z 

Ankony pod d. 14 grudnia donosi, iż tam jeszęze 
się znaydaje ; His w krótce ma wsiąść. na okręt 
i popłynąć do Grecyi. 
A Listy z Póróć pod d. 16 listopada donoszą, iż 
Grecy ofiarowali Półkownikowi Bawarskiemu 
Heidegger dostoyność Vice- Króla wyspy. Kaadyi. 
Większa część tey wyspy znayduje się (jak wia- 
dóno) w mocy Greków, i dla zupełnego jey zaję- 
cia, Lord Cochrane przedsięwziął wyprawę, Zda- 
je się wreszcie, iż wspomniony Półkownik chce 
zaczekać na przybycie Hrabiego Capo d'fstrias, 
nim się oświadczy względem uceynicaey mu pro- 
pozycyi. i MEZO CE 

Naoczni świądkowie (piszą Dzienniki Paryz- 
kie) donoszą o następującem, trndnem do uwierze- 
nia, zdarzeniu. Po bitwie Nawaryńskiey spostrzeżo- 


no pływającego Turka obok fregaty „llcyona. Wi-' 


nô, iż miał złamaną i zwisłą rękę, i przez li- 
426 wyóiągniono go mA pokład okrętu. Znakami 
dał do zrozumienia, aby mu rękę odjęto , co ież 
chirurg okrętowy z potrzebną staraunością wykonał. 
Po odjęciu ręki, Tarczyn wesoły zapala sobie faykę 
tytuniu, i dawną spokoyność zachowuje; w tém nie- 
spodzianie rzuca się w morze i wraca do swoich, 

Listy że Smyrny pod d. 6 b.m. wyrąża:,Po na- 
deyściu wiadoiności o bitwie Nawaryńskiey, niektó- 
fzy tuteysi Turcy śmiało i głośno oświadezyli, iż 
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gdyhy Janczarow je jeszcze istnieli, nie widzianoby 
w tuteyszem mieśćie (Smyrnie)ani jednego Chrze- 
ścianina. Dowiedziawszy się otóm Basza kazał 
ich natychmiast uwięzić, a potóm stracić, Gło- 
wy ich były przez kilka dni wystawione na wi- 
dok publiczny.” 


Currie 
(s Monitora W arszawskiego.) 

— Otrzymano przez statek Snowdon, przy- 
były z Kalkuty do Liverpool, ciekawy zbiór gazet 
pekińskich. Chauling, naczelny wódz w Tartaryi, 
pisał do Cesarza, uwiadamiając, iź jeden z bunto wni- 
ków wziętych w niewolą stwierdził przez swoje ze- 
znście, wiadomość poprzednio ogłoszoną, iż wielka 
liczba dowódzców buntowników zginęła w bitwie 
pod Aksa. Miasta Caszgar , Jankind, i inne, z0- 
stały odzyskane przez woyska Cesarskie. N. Pan 
wynurzył swoję Żałość nad stratą tych, którzy w. 
bitwie poginęli, lub sami się pozabijali, a szcze- 
gólniey mad śmiercią Jenerata King Tesaud, któ. 
ry się poświęcił dla swojey oyczyzny. Z przy- 
czyny śmierci lub dymissyy, wiele nastąpiło pro- 
mocyy i odmian w rządach prowincyonainych. W 
Kantonie nowego oczekiwano jenerała. Chodziła 
Wieść, że rzeka Żółta wylała zbzzegów; lecz: nie 
miano jeszcze © tym raportu na pismie, 

Zdaje się, podług nayświeższych numerów. 
gazety pekińskiey, iż dywicya gward ji cesarskiey 
wyruszyia ze stolicy dla połączenia się z woyskiem | 
będącem w Tartaryi. Jenerał IVoalung-Ah, df- 
wodzący tą dywizyą, pisał do Cesarza, żaląc się na. 
złe postępowanie wielu ze swoich officen. Ci 
sądząc, iż im jest wszystko wolno, ponieważ nale- 
Żą de gwardyj Cesarskiey, znien ażali mieszkań: 
ców bijąc ich i potrącając nogami. Jenerał ich 
wszystkich zdegradował, spodziewając się, żę N. 
Pan „Ry 28 ten Środek: inaczey bowiem duch 
vieładu, który odznaczył ich przeyście w prowin- | 
cyi Kansa, mógłby się powiększyć za wkroczeniem 
do Tartaryj. AG N sek | 

Otrzymenó w Kantonie wyrok śmierci, pod- ` 
pisany przez Cesarza, na Chung- Gana tztbnka faz") 
milii cesarskiey. Chung- Gan kilkakrotnie ugo- | 
dzit scyzorykiem Shaon King:Janga, za to, iż ten j 


- 


nie chciał grać w.jego domu, tak dalece, iż arty- 
sta umarł. Cesarz w dekrecie przesyłającym się 
du ekzekucyi wyroku, czyni uwagę: „że, podług 
„ prawa, Chung Gan powinien był umrzeć na krzy= 
„łu: sąd przedstawił Żółią listę stwierdzającą czy- 
„ny. Zderzenie to nie dopuszcza Żądney wymów-= 
nki. Lecz zważając, że Chung-Gan jest członkiem 
„ domu Cesarskiego,rozkazujemy, sżehy Tsin Hang 
„zaprowadził niezwłocznie winowsycę na cmen- 
„tarz jego przodków, i ażeby w ich przytomno- | 
„ŚCi, zadusił go tam, dla przysładu członkom o- '| 
„krutnym i rozwiązłym familii Cesarskiey, Sza 
„ nuycie to.” PORE "—, zn) 
- Wielu Xiążąt z.familii pasmo, „© pierwsi | 
ministrowie nakazali pizeyrzeć geneal gig Cesar- | 
ską. — Dziesięć tysięcy wielhlądów jest użytych | 
przez administracyą wojenną do przewozu żywe- f 
ności, i amunicyi woyska będącego w Tartaryi. À 
Cesarz rozkazał powiększyć ‘s liczbę sześciu ty- 
siącami jeszcze; każdy wielblą kosztuje, jak mó- A 
wią, 52 taelów. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3. 


FFilno dnia 6 Stycznia v s 1828 Roku 


OBPABAEHIE. 

2 HMMIIEPATOPCKATO Bocnemameavna- 
ro oma, Omb Cm-[lemepőypcraro Onerkynckaro 
OBBMA cumb OÓbABAAEMCA: YMO Rh OHOMb Hpo- 
Aaemca cb ayknioniaro rybamuHaro opra 3a- 
M0;:ReHH0e M Mpocpoueuioe HeąBARumM0e uMóbnie 
opymunka Hukonaa HsanoBuua KocmpoBcxaro, 
cocmoaiuee Bumeóckoit Tyóepniu HeBearckaro 
oBkma upr ceabyb [puiuAeBk ĄBOpoBBIX% 5, Bb 
AepeRHAxL: BypuoBk 20, Byxapost 20, Ceąqakn- 
Hi 14; u Kamu$ 3a uckarouekiem» oqHośt 30, m mio- 
To 89 mymecka fona Ayub NACAHHBIXb NO peBH- 
Sin 1816 roga, Cb PO/RĄCHHBIMA NOCAS peBnsin , co 
BCe NPHRAJACRAUJCIO Kb HHM'b 3EMAEIO H BCAKHMb 
Ha OHoń cmpoeniemb; A1A Yero HażHa4EHBI CpOKH 
imopram» 6yąyraro 1828 rozga mapma wkcawa nep- 
RBIH 6, Bmopkiń 8, n mpemiit 13 uncas. Jerar- 
una Kynunb amhaie cie, MOryíiTb ABAAMCA Bh Orne- 
KYRCKIIi (0B5m» NOoKa3aHHbIXb YHCAb Bb HPHCYĄ- 
CMBEHHOC BDEMA, M BHĄŻNIK Bb OHOMÞb. NpOAaBae- 
Momy umbuiio onucs, ycaoBie « þopmy kynuei 

kpknocmu. Jkcnequmop» Ocmos0BCKu. 


2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
Cesanskizco Domu wychowania ninieyszem o0- 
S'asza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą 
Z publiczuego targu oddany naewikcyą i prze- 
terminowany nieruchomy majątek Porucznika Mi- 

otaja Iwanowicza Kostrowskiego, położony w Wi- 
tebskiey Gubervii w Newelskim powiecie, przy 
majątku Horyszviewie dwornych 5, we wsiach: 
Burcowie 20, Busharowie 20, Sediakinie 14 i Kam- 
nie po wyłączeniu jedney 50, w ogóle 8g dusz 
płci męzkiey , zapisanych do rewizyi 1816 ro- 
u z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należą- 
cą do nich ziemią, i wszelkiem na ‘niey zabu- 
owaniem; do czego naznaczono terminy do targow 
w następującym 1828 roku w miesiącu marcu 1szy 
» agi 8 i Żci 15; Życzący kupić takowy majątek, 
zechcą przybyć do tady Opiekuńczey w oznaczo= 
nych dniach w czasie posiedzeń i widzieć w niey 
Przedającego się majątku inwentarz, warunki i for- 
mę przedaźnego prawa. ; 
Expedytor Osmołowski. 


Ao 2 UMIIEPA'TOPCKATO 'BocnamameaAbRaro 
RE om» (.Ilemep6yprckaro Onekynckaro Cost- 
SHM OÓbABAAEICA, WNO Bb OHOMb NpOĄaeMICA 
Ch ayKuionuaro Ity6aMuHaro mopra 3A10;kEKHOE H 
upocposemyoe HeĄBH:KHMOE AMkuie Ilowbninxa Bu- 
xenmin Jocuhosnya BymoBusa,cocmoamee Bume6- 
<koii Lybepniu n Ilosima npu uwbniu Beanjudax% 
ABODOBLIX 7, B'h ąepeBaaXtv: BypakoB5 3a 4CKAIOUE- 
memp 18-22, Boapost 41, Komaioss 24, BypaakoBk 
18, Kazunyb 32, Jlososxs 43, KunaynoBś 13, u moro 
igg aeea NONA Ayub MUCAHHHIXb TO peBMSIM 
TOJA, Ch PORACHHBIMH NOCAK pEBH3iM, CO BCE 
NpuHajiemameio Kb HAM% 3EMAAIO M BCAKHMb HA 
OHOM CHpoenieMb; 4AA Yero HA3HAYCHBI CPOKH MOp- 
TAMb óyayuaro 1828 roqa maia wscana nepebrii 17; 
BIIODBI 22, a mpemiit 24 uuca». JKenrarwuie xy- 
name nmbuie cje, morymb aBAamca Bb Onekyk- 
CKii (OBknm roka3aiAbIXA MECAŁ Bb npacyą- 
CMBEHH0E Bpema, M BAĄKME Bb OHOM> NpoĄaBAE< 
MOMy HMKHIM oncs, yCAOBIE m hopmy kymueił 
xpitnocniu. ` dxenequmop» OcmoioBCku. 
cAŃ Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
RC ACz 4 Domu wychowania ninieyszćm ogła- 
à lg, iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu, oddany na ewikcyą i przeter- 
minowany nieruchomy majątek obywatela Win- 
centego Józefowicza Butowicza, położony w Wi- 
tebskicy gubernii i powiecie, przy majątku We- 
lidiczach dwornych , we wsiach: Burakowie po 
wyłączeniu 18—22, Bojarowie 41, Komlowie 24, 
urłakowie 18, Kazince 32, Łazowce 43, Kipłu- 
nowię 15; w ogóle 200 dusz płci męzkiey, zapisa- 


` 


nych do rewizyi roku 1816 z urodzonemi po re- 
wizyi , ze wszelką należącą do nich ziemią, i 
wszelkićm na niey zabudowaniem ; dla czego na- 
znaczono terminy do targow następującego 1828 
roku w miesiącu maju 1szy 17, 2gi 22 i 5ci 24; 
Życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Rady Opiekuńczey w oznaczonych dniach 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się majątku inwentarz, warunki i formę przedaż 
nego prawa. 
: Expedytor Osmołowski. 


2 MMIIEPATOPCKATO Bocnninameansnaró - 
Aoma, om» C. llemepóyprckaro Onekynckaro Cosbi 
ma CHMb OÓbABAACMCA: UMO Bb OHOM% NpOozaemca 
Cb AYKNUIOHHATO MyGAHUHATO MOpTrA, ZANOWCHHOE M 
npocposenHoe neqBuxumoe unbaje Ilomtninka 

uxańna (Ppannosnua Iloąkozckaro , cocmoaniee 
MornaeBckoń Tyóepnin KaxmoBeukaro IloBńma, 
BŁ AepeBHAXŁ : JlEOBANOARK% ABOPoRKIX% 11, KpE- 
cmbanb 62, DTanukunoń 57, Hxky60Bkb 72 , Kono- 
Ańckax» 126, m moro 506 mymecka noaa Ayib, 
nucaHbiX» no peBusiu 1816 roga, Ch po;xĄeEHKIMH 
nroca% peBu3IA , CO BCE IpHHAĄAEJKALLEKO KA HHM'b 
3eM1€I0 H BCAKAMb HA OHOH CINpoEHIEM»; AAA Yero 
Ha3Ha4€HBI CpoKM mopramb 6yĄyiiaro 1828 roza 
maia mkcana nepBbii 24, Bmopbii 29, m mpemiiż 
51 uncas. ZŃeaaromia kynum» uwbiie cie, morymh 
AaBiamca Bb Onekyickii Cossm» nokKa3aAHBIXb 
SHCAb BLV NpACYĄCNIEEHHOE BDEMA, H BHAUME Bb 0- 
HOM. IpoaaBaemMOMy HMBHIW ONKCH, yCAOBIE A pop- 
my kynyeii kperocmau. 3 
; Əxcneşamoph OcMO10BCKAH. 


2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska CESAR- 
SKIEGO Domu wychowania ninieyszóm ogłasza, iż 
w niey pężećsie się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyą i przeterminowany nie- 
ruchomy majątek Michała Francowicza Podkow- 
skiego, położony w Mohilewskiey Gubernii w Kli- 
mowieckim powiecie we wsiach: Leonpolu dwor- 
nych 11, włościan 62, Hlinkiney 37, Jakubowce 
72, Kołodiskach 126, w ogóle 508 rewizyynych 
dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 
roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką 
należącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za= 
budowaniem ; dla czego naznaczono terminy do 
targow następującego 1828 roku zaca mają 
pierwszy 24, drugi 29 a trzeci 31. Życzący kupić 
ten majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuń- 
czey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz, warunki i formę przedażnego prawa, 

j Expedytor Osmołowski. 


2 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iź oddany jey na ewi- 
kcyą iprzeterminowany dom murowany dwupią- 
trowy Radcy Kollegialnego Janowskiego w 3ciey 
części miasta Kamieńca położony , z murowanemi 
i drewnianemi zabudowaniami, do niego przynale- 
żącemi , pod którym ziemi wogóle 420 kwadr. 
sążni, oceniony w niepalnych maleryałach 28488 
rub. 5ò kop. assygn., dla uzyskania długu od tego 
Janowskiego, wynoszącego teraz oprócz procentów 
1600 rub. srebr., będzie się przedawać w tey Ma- 

istraturze we 4 miesiące od dnia ostatniego wy- 
Sokosaki otóm w gazetach obu stolie, o termi- 
nach zaś do targów ogłoszono będzie osobno. 
Sekretarz Czarnucki. 


2 Od Podolskiey Magistatury Powszechney Opie- 
ki ogłasza się,iż przeznaczoney na przedaż przez auk- 
cyą z publicznego targu oddany na ewikcyą i prze- 
terminowany murowany dom Sekretarza Guber- 
nialnego Andrzeja Tomasiewicza w mieście Kamień- 
ca położony z murowanemi i drewnianemi zabu- 
dowaniami i przybudowaniąmi do piego należącemi, 


pod któżym ziemi 44 kwadr, sążni, oceńiony W; 
niepalnych materyaiach 1575 rub assygn. na u- 
zyskanie długu od tego Domasiewicza wynoszące- 
go teraz oprócz procentow 45. reb. srebr.; da 
czego naznaczono terminy dla targow: szy 9, 2gi 
12, a Sei ostateczny 15 marca następującego 1828 
roku; życzący kupić ten dom zechcą przybyć do 
Magistratury Powszechney Opieki w pomienionych 
dniach na 11 godziaę zrana, i widzieć w niey przeda- 
jącego się domu inwentarz i warunki. 
Sekretarz Czaraucki. 


2 Od Wołyńskićy Magistratury Powszech« 
ney Opieki ogłaszasię, iż oddany jey na ewikcyą 


przez Zytomirskiego obywatela żyda Fayweła 


Sralowicza' Rabinowicza, własny jego murowa- 
ny dom w Gubernialnem mieście Żytomierza 
położony , oceniony 4431 rub. 80 kop assygna 
za nieopłacenie pożyczonego przez ktabinowi= 
cza i ga poręką Zytomirskiego Żyda Faywela 
Hamermana 1817 roku grudnia 5 i 7 dnia ka- 
pitału i procentu złotem 556% czer. zł., srebr. 
15 rub. 75 kop. i assygn. 74t9 rub. 76 kop., 
będzie się przedawać we cztery. miesiące od 
ostatniego wydrukowania w S. Petersburskich 
Senackich gazetach tego o,łoszenia. Dnia 24 
grudnia 1827 roku. EE 
Pełniący obowiązek Gubernialnego Zyto- 
mierski Powiatowy Marszałek i Kawaler Jan 
Glembocki. Sckretarz Kondratiew. 


2 Od Wołyńskicy Magistratury Powsże- 
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na e- 
wikcyą przez obywatela Wołyńskiey gaberrii 
Starok oustantynowskiego Powiatu Kajetana Ma- 
linowskiego 1825 roku lutego 12 duia, własne 
jego 200 dusz włościan, ze wszelką ich własno- 
ścią, ziemią i wygodami, położone w Starokon- 
stantynowskim Powiecie, we wsi Wieremiew- 
sce, za nieopłacenie Magisiraturze, pożyczone 
go przez tego Malinowskiego kapitału assygu» 
4080 rub. i srebr. 5520 rub. z procentami bę: 
dzie się przedawać we cziety miesiące od Gsta= 
tuiego wydrukowania w S. Petersburskich Se- 
nackich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 24 
grudnia 1827 roku. 

Pełniący obowiązek Gnbernialnego Zyto- 
mirski Powiatowy Marszałek i Kawaler Jan 
Głembocki, Sekretarz  Kondratiew, 


2 Od Mohilewskiey Magistralury Powsze- 
„chney Opieki ninieyszóm ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publi- 
cznego targa oddany na ewikoyą i przeter= 
minowany nieruchomy majątek obywateli Igua- 
cego. Benedykta Jurjewych synow Surynow, 
położony w Mohilewskiey Gubernii, we Mści- 
sławskim Powiecie, we wsiach: Płatkowie 50; 
Werewnie 8, Jermakowce 16, Starem siele 8, 
(Tatarszczynie 15, i Olizarowie 23, wogóle 100. 
włościańskich płci męzkiey dusz, zapisanych do 
ostatuicy 1816 r. rewizyi, z arodzonemi po niey 


3 Od Teby Skarbowey Wileńskiey ogłasza się, iZ wyrażone w 
różnych powiatac 


ści, Skarbowe majątki 1 czynszowe artykuły, w 


dziećmi, że wszelką Przyńałeźnością. i zieniiąy 


Wy ud Aat g 
"a 


i wszelkićm na niey zabudowaniem, ocenio- 
uy w.'zecioletniey  proporcyi 18,248  rubi; 


targi naznaczóne będą, naosnowie ukazu Rza- 


dzącego Senatu d. 15 maja teraźń. 1827 rokm 
'we 4 miesiące od duia ostatniego wydraukowa- 
nia w gazetach obu stolic i w Kuryerze Litew= 
skim, które poźniey nastąpi; w jakich zaś mia=. 


'howicie terminach, ‘o tém ogłoszóno będzie o+ 
sobno w tychże gazetach. 


Dnia 21 graduia 
1827 roku. -Sekretarz Hółyński. | 


. kę. a f f 
'4. Qd Mohilewskiey Magistratary Powsze= 
chney Opieki niuieyszćm ogłasza się, iż w niey 


przedawać się będzie przez aakcyą z publicz» 


nego targu, oddany na ewikcyą i brzetermino= 
wany nieruchomy, mejątek obywatelki Porucz= 


PC T”NAPTNERIJNET ET LYN GZ" 


nikowey Heleny Fiedorowey córki Bielawskiey, , 


położony `w Mohilewskićy ‘gubernii. w Czan= 


sowskim powiecie, we wsiach: Woółożyńce 59 


i Atrażje 61, w ogóle 100 męzkicy płci dusz, 
zapisanych do ostatniey 1816 roku rewizyi, Z 
urodzonemi po niey dziećmi, ze wszełką przys 
naleźnością i ziemią, i wszelkiem na niey za 
budowaniem, oceniony w 10cioletniey propor= 
cyi 28,554 rub. 10. kop; targi naznaczone bę- 
dą, na osnowie ukazu Rządzącego Senatu d. 15 
maja teraźn. 1827 roku, we 4 miesiące od 
dnia ostatniego wydrukowania w gazetach obit ` 
stolic si w Kuryerze Litewskim, które poźniey 
nastąpi; w jakich zaś mianowicie terminach, o 
tém ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach: 
Duia 21 grudnia 1827 roku. . Po A 
‘Sekretarz Hołyński. 

1 Roku 1827 aptyla 4 dnia zbiegli wto 
ścianie Paweł Skwarcewicz mèjąey lat.$5, 20> 
na jego Agata lat 50, śynowie $Ściepan lat 25 
Jarko lat 4, córki Anna lat ta, Matjanna lat 
8, brat jego Józef łat 5o i siostra ich Karoli> 
na lat 25, ze wsi Hayłowa, Panluk Żytkiewicz 
lat 50 ze wsi Mayłowa przynależących do fol- 
warku Izmaytowa w Gubernii. Minskiey Pow. 
Wileyskim Klucza Miadziolskim położenie maż, 
jących; którzy to włościanie zbiegając za posź 
gesyi arędowney W „Stanisława Wańkowicza Por 
Gw. Ross. dotychczas niewiadomo gdzie przecho- 


"wują się i pomimo rygor Naywyższych Ukazow 


znaydują schronienie; przeto upraszam którzy, 
wiedzą o takich zbiegach, gdzie się znaydują, aby 
zawiadomić raczyli mieszkajacemu: Właścicie= 

lowi w Mieście Wilnie we własnym domu pod 

N, 65; ża co odbiorą przy.woitą nadgrodę a 
którzy onych utrzymują uwiadamiam, aby ze= 
chcieli tamże doton ia i i 


dọ mógł odstąpić straty z przechówywania po% 


niesione. Eleutery Haciski. ; ; 


Ura 44m 
- y t 


a mn mam 


oddają się w arędowną i czynszową dzierżawę z publicznych targow w tey lzbie 29, 30 i S: marca 
następującego 2828 roku odbywać się mających, zawakowane na lat 12, a te, które odchraną w la+ 
tach przeszłych, za ńieakuralne wnoszenie należnego do Skarbu przez dzierżawców dochodu, do ù- 
płynienia termiun tym nieakuraloym dzierżawcom; czynszowe zaś artykuły na osobnych warunkach; 
a których przy targach objawiono będzie; zatem życzący należeć do targow o te majątki i czynszo- 


we arlykuły ; zęghcą przybyć na wyrażone terminy do tey Izby sami, albo przysłać umocowanych 
z dostatecznemi ewikcyami, odpowiadającemi dwóletniema dochodowi 
wziąć w arędę. Dnia 24 grud. 1827 r. Bowietnik Kołkowski, Radca 


tych majatkow, które życzą 
Ertiorowy Zdzitowiecki. 
| Pó 
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ié onych lub teżpismemu=' 
wiedomić, aprzez ten srzodek kombinacji bę= 


|- Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, — 
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1 Z przyczyny niejawienia się Życzących 
na targi naznaczone w Wileńskiey Skar- 
bowey Izbie, dla dostarczenia znaydującym się 
przy Wileńskiey Skarhowey Aptece zociu in- 
walidom dwaroczney ammunicyi, naznaczono na 
nowo targi na dostarczenie tey ammunicyi, któ- 
re odbywać się będą w Wileńskicy Skarbowey 
Izbie 11, 27 io terazn. stycznia, na które ter- 
miny Życzący zecheą przybyć do tey Izby dla 
wzięcia na siebie pomienioney dostawy, z dosta 
tecznemi ewikcyami, głzie i warunki przy tar- 
gach będą ogłoszone. Dnia 4 stycznia 1828 roku. 

Sowietnik i Kawaler Kazimierz Nowicki. 

Sekretarz Kowalenok. 


1 Konsystorz Jeneralny Duchowny. Rzym- 
/8ko-Katolicki Łaciński Łucki podaje do wiado- 
mości, że Ur. Paweł Werbachowski zawarłszy 
szluby małżeńskie zUr. Angelą Werbachowską 
w Kościele Katedralnym ŹŻytomierskim w roku 
1809 w krótkim zaraz czasie opuścił oną i do- 
tąd żadney osobie wiadomości nieczyni, który 
przymiotów jest takowych: wzrostu słusznego, 
twarzy i nosa pociągłych, włosów rudych , oczu 
siwych, wąsów i brody rudo zarastających i lat 
w ów czas wieku swego 56 ateraz 56 mający. 
Dan w Łucku dnia 20 grudnia 1827. 

Vice Oficyał X Marciń Krzyżanowski 
Scholastyk Katedralny Łucki. „8 


1 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Szanowną Pabliczność tuteyszą, iż dnia 16 ja- 
naaryi 1828 roku, to jest w Poniedziałek da- 
na będzie przez tegoż Reprezentacya w miey- 
scowym Teatrze Chemicznych, Fizycznych, Me- 
chanicznych i Fantazmagorycznych doswiadczeń 
w trzech oddziałach, a które osobuemi Afisza- 
mi w dniu spektaklu szczególnie ogłoszone bę» 
dą; o czem uwiadamiąć Łaskawych Amatorow 
sztak pięknych mam sobie za naypierwszą po- 
` winność i zaszczyt. Bekker, 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


1 Sąd Exdywizorski majętności Juszkiszek 
JW. Józefa Łopacinskiego Chorążego Powiatu 
Upitskiego, za długi jego osobiste i antecessor- ' 
skie, Remissą Sądu Ziem. Upitt. przeznaczony, 
odbywając zjazd swóy pierwiastkowy w dniu 
20 idącego miesiąca decembra 1827 roku, kwe- 
stie temu stopniowi własciwe rozwiązał , wa- 
runki remissy zaskutecznił, Komportacią ogól- 
ną do Kancelaryi Aktowey Sądu Ziemskiego 
Upitt. , na dzień 16 stycznia następnego 1828 
roku, z persystencią czteroniedzieluą uznał 
rozbior ostateczny Sprawy w Mieście Sądowym 
Poniewieżu do duia 15 marca tegoż 1828 ro- 
ku odłożył, i przez ninieyszą Awizacią, wszy- 
stkich do tey sprawy wpływać mogących, do 
stanności na oznaczony termin, pod obawą ma- 
jącey się zapisać na nieobjawione stosunki amis- 
syi wzywa, : 

Sędzia Ziemski Upitt. Apolinary Raczko- 
wski Prezyd. Exd. 

Sędzia Powiatu Upitt. Adam Jasienski. 

Pisarz Ziemski Upitt. Maciey Paszkiewicz. 

Regent Jan Jasieński. 


2 Jan Mejer kupiec miasta Memla zawiadamia 
wszystkich kogoby to interessować mogło, iż kupiec 
z Dawidgrodka w powiecie Mozyrskim położonego 
Hirsz Faywisz Ruskin, mający wspólnie z Ley- 
bą Frankelem z Berezyny partyą drzewa rozma: 


„skiego, 


itego towarnego zlokowaną nad Niemnem we ws; 
Zelwiany zowiącey się do obywatela Krzynickiego 
należney, kontraktem urzędownie dnia 1 julii 1827 
roku w Memlu sporządzonym przedał z liczby po- 
mienionego towarnego drzewa Janowi Mejerowi 350 
kop klepki dębowey z obowiązkiem dostawienia tey 
partyi klepki swoim kosztem do Memla a kupiec 
Mejer obowiązując się zapłacić za każdą kopę klep- 
ki po 55 Guldynów pruskich, zaliczył jnź gotowi- 
źną do rąk rzeczonego Ruskina Guldynow: prus- 
kich 10,900. Ktoby więc życzył weyść w umo- 
wę czy to z Ruskinem czy z Friinklem o nabycie 
partyi drzewa przez nich posiadającey, powinien 
wiedzieć, że w niey będące 550 kop. klepki dębo- 
wey są własnością kupca Memelskiego Jana Mejera 
ijeśliby na tęż illość klepki przez Mejera kupioną 
awansował kto pieniądze, stratę ztąd wynikającą 
samermn sobie przypisze: | 

Wolno drukować 3 stycz. 1828 r. A Pow- 
stański Prez, Kom. Cenz. Wil. Rade. Kol. i Ka- 


waler. 


2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w Ostrowiu 
czynność sobie poruczoną odbywający, ma honor za- 
-wiadomić wszystkich kredytorów i pretensorów 
JW. Jóżefa Hałuki b. Podkomorzego Ptn Zawiley- 
że w dniu 5 stycznia 1828 roku do majętności 
Ostrowia zjedzie a dążę 51 tegoż miesiąca i roku 
sprawę konkursową do namowy wezmie i na nie- 
stawających amissyą zakreśli. 
Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler. 
Józef Wysocki Podsędek Exdywizor, 
Józef Antonowicz Exdywizor. 


Na adres Pana Jana Zaycowa kupca. 

2 Hodpisany fabrykant pantalionów z Wara 
szawy ma honor zawiadomić Prześwietną Pu- 
bliczność, iż przybył do tuteyszego Miasta z in- 
strumentami czyli pantalionami mahoniowemi 
w nowym guście na wzór sprowadzonego pan- 
taliona 7 Londynu przez Jmć Panią Szymanow= 
skę w Warszawie, i biuro mahoniowe z bron- 
zami odlewanemi, grające sztuk 12, owertury, 
polonezy, waley i mazurki, są do sprzedania przy 
ulicy 'Trockiey w domie Franciszkańskim u Pa- 
na Weyśsa. Wincenty Habert. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. . 


5. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w Do- 
brach Zamku w Pttcie Resień. exystujący , po 
wysłuchaniu Produktow Kredytorskich, i odpo- 
wiedzi ze strony Debitora Massy JW. Michała 
Giełguda Maszał. Nadwor. Litt. i Kawalera na 
pretensye do jegoź funduszu w Sądzie niuiey- 
szym objawione z powodu: żądania, tak samego 
JW. Marszałka Giełguda, jako też jego Kredyto- 
rów i Pretensorów, udzielając czasu wzajemnego 
 tratynowania pretensyów, czyli do napisania Re- ` 
plik , czynność swoją do dnia 18 przyszłego mca 
januar. 1828 r. odkłada, w którym terminie'że do 
wysłuchania tychże głosów przystąpi niezawod- 
nie, ana dnin 25 tegoż mca januaryi całe dzieło da 
namowy dla oczewistego rozwiązania weźmie, i 
na niestawających Amumissyą zapisze, ostrzega. A- 
żeby zatem niktinteressowany do wzmienioney 
massy, niewiadomością wymawiać się niemogł, 
a własney już winie takowe opuszczenie przy- 
pisał ; ostateczne o zamknięciu Izby do Ga- 
zety Kuryera Litto przesyła zawiadomienie. 
Datt 1827 r. grudnia 21 dnia, 

Prezydent Ziemski Telszewski: i Kawaler 
Jan Jankowski. l 

Konstanty Masłowski Prezydent, Ziem. Za- 
wileyski Exdywizor. JE 

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Powiatu 
Trockiego. 


